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P rzy lo t
w czo ra js z j-m  n u m erze  na­

szego  p ism a p od a liśm y  op is  p rz y ­
god y  por. W ło d a rk ie w ic za , k tó ry  
zm u szon y b y ł lą d o w a ć  pod  M os- 
c icam i spow oau  p ow a żn ego  d e fek ­
tu s iln ika . W ia d o m o ść , że  W ło ­
d a rk iew ic z  łd o la ł  jed n a k  w  c iągu  
26 g o d z in  w y rem o n to w a ć  m aszy-

Z w ie rz e n ia  p ilo ta
—  T rz e b a  pecha. T a k  św ie tn ie  

sz la  m aszyn a i tu  rap tem , ja k  u- 
c ią ł ! M o to r  s ta je  na w ysokośc i 
n iem al 20 m etró w  nad z iem ią  i 
muszę ląd ow ać . C ałe szczęśc ie , że 
te k rok od y le  (k la p y  na sk rzy ­
d ła ch ) p o zw o liły  w y lą d o w a ć  ła ­
godn ie , n ie  u szk ad za ją c  m aszyn y.

nę i le c i d a le j, w y w o ła ła  odruch  _  w  j a it lc p w aru n kach  le ren o - 
rad ośc i w ś ró d  ty ch  w szys tk ich , pan ląd ow a ł, pan ie  porucz-
k tó rych  en tu z ja zm o w a ł je g o  r e ­
k o rd ow y  lo t . T o te ż  g d y  d o ta rła  
na lo tn isk o  m okotow sk ie  w ieść, że 
por. W ło d a rk ie w ic z  w y s ta r to w a ł z 
W iln a  o god z . 15.51 ro zp oczę ło  
s ię  g o rą c zk o w e  o c zek iw a n ie  je g o  
p rzyb yc ia . S p odz iew an o  s ię go 
m n ie jw ię c e j koło  god z. 17.30. I  
r z e c z yw iś c ie  o god z . 17.a5 ukaza ł 
się na h o ry zo n c ie  d rob n y  punk­
cik ro sn ą cy  w  szybk iem  tem p ie . 
Godz 17.37 por. W ło d a rk ie w ic z  
w y lą d o w a ł na lo tn isku . T o w a ­
rzysz je g o , p. P rz y s ie c k i,  w ysko- 
cz> ł z sam olotu , by  odn ieść  k s ią ż ­
kę k on tro ln ą  zg ro m a d zo n e j p rzy  
m ecie K om is ji s p o r to w e j, a por. 
W ło d a rk iew ic z  za c zą ł r o lo w a ć  w  
k ierunku  h a n ga ró w .

N ie s te ty , okaza ło ' się, ge uszko­
d zen ie  m otoru  por. W ło d a rk ie w i­
cza by ło  p o w a żn ie js ze , n iż  to do­
n o s iły  w iad o m o śc i w czo ra js ze . 
W  sam o loc ie  je g o  p ęk ł w a ł k o r­
bow y, k tó r j w e d łu g  regu lam in u  
je s t  częśc ią  n iew ym ien n ą , w obec  
c zego  por. W ło d a rk ie w ic z  zo s ta ł z 
ch a llen g e ‘u w y e lim in o w a n y  i skon 
czy ł w c zo ra j ra jd  — ju ż  poza kon­
kursem .

Powitanie

niku?

—  N a  zw yk łem  ch łopsk iem  po- 
| lu tak, że jed n o  koło  t r a f i ło  w
b rozdę  i sam olo t p o ch y lił  s ię  na 

| lew ą  stronę. .Dzięki tem u P ło n ­
czyń sk i, k tó ry  m n ie m inął, p rz y ­
puszcza ł, że skapotow a łem . T o w a ­
rzysz  m ój p o b ie g ł n a tych m iast do 
te le fon u , k tó r j na s zczęśc ie  n ie 
b y ł da leko, i za ra z  m og łem  w e ­
zw ać pom oc z M oścrr. Z a ję to  się 
tam m ną n a d zw yc za jn ie  tro s k li­
w ie . ,.M o śc ice “  d a ły  sw ych  rob o t­
n ików  do p rze tra n sp o rto w a n ia  sa­
m olotu . N ie sp o d z iew a n ie  szybko, 
p rzyb y ł te ż  inż, D z iew oń sk i z 
k tórym  udałem  s ię sam olotem  do 
K ra k o w a , do 2 pułku lo tn iczego , 
)5b fa ch o w có w . I  te g o ż  w ieczoru  
p ow róc iłem  sam ochodem  do M oś­
cie. N ie s te ty ,  okaza ło  s ię jednak , 

że n ie uda się  p rzep ro w a d z ić  r e ­
m ontu m aszyn y  bez n aru szen ia  
p lom b. Zda łem  w ię c  sob ie sp raw ę, 
że m uszę być  w ye lim in ow a n e  z 
zaw od ów , .lednak  za le ża ło  m i na 
tem , żeby  dokoń czyć  trasę .

—  C zy  to  p raw da , że pa u p o ­
ru czn ik  m ia ł id en tyczn e  uszkodze­
n ie  w a lu  k orb ow ego , co inż. 
G rzeszczyk ?

—  Tak . P ęk n ię c ie  je s t  tych  sa­
m ych w y m ia ró w  i w  tym  samym 
k ierunku . Jednak w ym ien ion o  mi

V) sp ó łp ra co w n ik  nasz podąży ł 
fia tych m ias t w  k ierun ku  m aszyn y
w ś lad  za m atką p ilo ta , k tóra  . .

.. . ,,„ i w ał tak  szybko 1 dok ładn ie , ze o-
sp ieszy ła  p o w ita ć  syn a po pei , . . . , ,
nych  em o c ji p rz eżyc ia ch  w  ok re­
s ie o c zek iw a n ia  je g o  pow rotu .

M ło d z iu tk i p ilo t  w yska ku je  lek ­
ko z  m aszyn y  w  ubran iu  tak

h ecn ie  m aszyn a je s t  w  doskona-

zabrukanem , że  z trudem  m ożna 
się dom yśleć , iż  p ie rw o tn y  hffloR 
je g o  b y l b ia ły . N a  w s tęp ie  b ie rze  
go w  ram ion a  d y rek to r  P o lsk ich  
Zak ładów  L o tn ic zy ch , inż. Rum - 
bow icz W ło d a rk ie w ic z  m a tak

łym  s tan ie  i b a rdzo  m ożliwy ', że 
| poza konkursem  w ezm ę ju tro  u- 
1 d z ia ł w  w yśc igu  na szybkość ma­
ksym alną .

S tra p io n ego  p ilo ta  n ie poc iesza  
n a w e t w iadom ość, że zdoby ł k ilka  
nagród , m. in. n a grod ę  w o jew o d y  
G ra żyń sk iego , k tóry  d la po lsk iego  
p ilo ta , k tó ry  p ie rw s zy  w y lą d u je  w

n im ow o za d ek la row a ła  w łaśn ie  
d la n iego .

Szczęśliwy traf
—  C zy  pan bardzo  n arzeka ! na 

w aru n k i a tm os fe ry c zn e  w czas ie  

lotu  ?
—  B yn a jm n ie j. W ła śn ie  w  te j

(D a ls z y  c ią g  na s tron ie  2-ej
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Dziś rozstrzygnie sią zwycięstwo
w  S u r n a e f u  l o t n i c z y m

stra p ion ą  m inę, że  p o w ita n ie  za- j K a to w ica ch , o ra z  n agrodę, k tó rą  
czyn a  s ię  od p oc ieszan ia  go. | jed n a  z en tu z ja s tek  lo tn ic tw a  ano

Cst*tn’a próba
A  w ięc  dziś o g. 3 m in. 15 popo­

łudn iu  ro zp oczn ie  s ię os ta tn ia  p ró 
ba eh a lle n g e ‘ u —  próba m aksy­
m a ln e j szybkości —  k tóra  zd ecy ­
duje, kto zo stan ie  zw yc ię zcą  w ie l ­
k iego  tu rn ie ju  lo tn ic z e g o !

G d y w  ra jd z ie  ch odz iło  p rze- 
d e w s z y tk ie m  o próbę  re g u la rn o ­
ści iotu  i u trzym yw a n ie  s ię  w  sta 
le j,  ś red n ie j szybkości —  dziś k a ż ­
dy p ilo t  hędzie  m usią ł ze sw e j ma 
szyny w yd ob yć  je j  m axim um . R e ­
dzie  to w iec  w  zn aczn e j nn erzc — 
w y ś c ig  m oto rów . Pu n k ty , zdobyte  
w  d z is ie js z e j p rób ie  m aksym aln e j 
szybkości, d o lic zon e  do do tych cza  
sow e j o g ó ln e j pu n k tac ji (p a tr z  o- 
.‘ le ja ln a  tabe lka  na str, 1-ej dzi- 
S iejsz ‘go n u m eru ) zlo.żą s ię  rażen i 
na pu n k tac ję  osta teczn ą .

P rób a m ak sym aln ej sz y b k o śc i p o ­
leg a ć  b ęd zie  na przelecen iu  w  rnak- 
sy m alu ciii tem pie trójkątnej tra sy  dlu 
g o śc i 207  kilom etrńW ^m iędzy p u n kta­
mi kontrolncm i W a rsza w a  —  M ok o­
tó w , N o w o so in a , G ło w a c z ó w , W ar­
sz a w a . j e s t  to ta- sa m a  trasą, którą  
z a w o d n ic y  m usieli d w u k rotn ie  p rze­
b yć przy próbie zużycra pa liw a .
1 * S tart i m eta w te j próbie zn ajd o­
w a ć  się  b ęd z e przed  trybunam i tak, 
ż.e p u b liczn o ść  b ęd zie  m o g ła  tfok lad- 
n ie ,,w id z ie ć  m om en t od lo tu  i p rzy lo ­
tu k a żd eg o  zaw o d n ik a . P u n k tacja  za 
sz y b k o ść  m ak sym aln ą  z a c z y n a  s ię  od  
górnej punktacji lotu  o k rężn eg o , a 
m ian ow .e ic- ęui sz y b k o śc i 2 10  k d on ie-  
tró w  na go d zin ę  w z-w yż. K ażdy na­
stęp n y  k ilom etr sz y b k o śc i  
za w o d n ik o w i 1 punkt.

Z god n ie  z regu lam inem  ,\v y sc ig  
ten je s t  p o m y śla n y  w-’ ten sp o só b , ż e ­
by z w y c ię z c a  z a w o d ó w , a w ię c  zd o ­
b y w c a  n a jw ięk szej su m y  punktów 7 w c  
w sz y stk ic h  k on k uren cjach  —  z niniej­
sz ą  łączn ic —  p e r w sz y  p rzyb ył do  
m ety  W  tym  celu  z a w o d n ic y  będą

T a b e k k a  o f i c j a l n e j  ^ u n H f a c j i
!>S
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71 Bajau (R W D  0. —  Sk.)
75 ipłonezyński (R W D  9. —  Sk.)
19 Seidcmann (F iese ler —- .A . )
52 Am bruz (A ero  200. —  W‘ . B .)
54 Anderle (R W D  0. —  W . B .)
22 Pasewald (F iese ler —  f l . )
72 Buczyński (R W D  9. —  Sk.)
15 B ayer (F iese ler —  U .)
61 Dudziński (P Z L  26 —  M. B .)
5.1 Zacek (A e ro  200 —  W . B .)
17 H irth  (F iese ler —  H .)
14 Osterkamp (Messcrsctm iidt— 11.)
62 Gedgowd (P Z L . 26 -— M. B .)

Francke (Messersohmidt —  FI.)
76 Skrzypiński (R W D  9. —  W . B .)
21 Hubrich (F iese ler —  A . )
12 Franęois (P S . 1 —  F.)
16 Junck (Messersohmidt —  A . )
46 Sanzin (B reda —  C.)
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startowali do wyścigu w kolejności 
klasyf kac ji uzyskanej dotychcząs i 
w odstępach czasu wyrównujących 
różnicę szybkości ich maszyn. W  ten 
sposób faktyczny zwycięzca całości 
zawodów przyjdzie do mety pierw­
szy, choćby jego szybkość maksymal­
na hyln mniejsza, liii" inny ch zawod­
ników".

Tabelka ot i2?rł?cyjna
D la p ew n ego  zo r jen to w a h ia  

c zy te ln ik ów  o szansach  za w o d n i­
ków podczas d z is ie js z eg o  w y ś c i­
gu, poda jem y tabelkę, w yk a zu ją  

"cą iu..|lep.izą chyżość, iaką  o s ią g ­
nęli zaw od n icy  v.- czas ie  -lotu o- 
k ręzn ego . M a ono o c zy w iś c ie  zna 
czen ie  ty lko o r ien ta cy jn e , gd y ż  
ra jd  nie  b y l w yśc ig iem  i ty lk o  lia 
n iek tó rych  etapach  —  g łó w n ie  na 
p ó łf in a le  p rzed  T u n is cn j, a je s z ­
cze  b a rd z ie j na f in a le  do W a rs za ­
w y  —  p rzyb ie ra ł on w y śc ig o w e  
tem po, z re ś z tą  n ie  pow szech n ie . 
R zeczą  n a jw a żn ie js za  w czas ie  
ra jd u  było  u zyskan ie  n a jlep s z e j 
p u n k tac ji i u n ikn ięc ie  s tra ty  
punktów  (b łą d zen ia  i p rzvm u so- 

( w e lą d o w a n ia ),  a za w od n icy , o 
j i le  n ie  m u s ie li n adrab iać  s tra t 

( ja k  np. A m b ru z  i P ło n c zy ń s k i).  
n ie  p o trzeb o w a li ro zw ija ć  m aksy­
m a ln e j szybkości. N ie  r o z w ija ł 
je j  tak że  B a jan  k tó ry  w yn ió s łs zy  
znaczne fo r y  z prób  tech n iczn ych  
u w aża ł za r z e c z  n a jw a żn ie js zą  ta  
Kie u koń czen ie  ra jd u , aby  k osz­
tem  n a w et p ew n e j s tra ty  punk- 

nrzynosi j tć w  ja k n a jm n ie j s fa ty g o w a ć  m a­
szynę. O c zy w iś c ie  na dziś?c-.jszym 
w yśc igu  r o zw in ię te  będą szybkcś 
ci w iększe . ‘

Stan. w  ja k im  zn a jd u ją  s ię  po­
s zc ze gó ln e  m otory , b ęd z ie  w  p ró ­
b ie  d z is ie js z e j o d g ry w a ł bardzo  
w ażną ro lę . jed n ak że  n ik t (n a w e t 
m oże sam i lo tn ic y  i ich m ech an i­
c y ) n ie  p o tr a f i łb y  tu p rzep ro w a ­
dzić  dok ładn e j k la s y f ik a c ji.  M ozę  
my w ię c  ty lk o  orjen tow ać. się w e ­
dle m ocy  p oszc zegó ln y ch  m aszyn  
i ich  m otorów  —  za rów n o  te o re ­
ty c zn e j, ja k  p ra k tyczn ie  dotąd  
w yk a za n e j.

T e o re ty c zn ie  o s ią g a ją  R W D  po 
275 km. na god z in ę . M esser- 
s c liin id ty  i P Z L  po 320 i n a w et 
podobno w ię c e j,  F ie s e le ry  m ó- 
’« iti o 300 (c z e g o  jed n ak  dotąd  i 
n ie  p o k a za ły ), A e ro  są m n ie ; w ię  
ce j rów n e  z R W D , m aszyn y  w łos- 
k ie  są n a js łabsze . M os ta teczn e j 
p u n k ta c ji szybkość P Z L  i M esśer 
Sch m id tów  p ozw o li zap ew n e  na 
p o le c z e n ie  p u n k ta c ji w  stosun­
ku do inn ych  D udziń sk iem u , któ- 

Liyw m a ob ecn ie  9-te m ie jsce , o ra z  
O sterk am p ow i, G ed go w d ow i i 
F ran ckem u  (o b e cn ie  m ie js ca  12 
—  14) ; m n ie js ze  ju ż  m a szanse 
Junck  z 1548 jiunktam i, aby  u zy­
skał p o trzeb n e  mu do w yp rzed zę  
n ia F ra n co is  aż 83 pu n k ty  p rze ­
w a g i w  w yśc igu .

Kto będzie pierwszy?
N a jw a ż n ie js z e  jed n ak  je s t  p y ­

tan ie ; k to za jm ie  p ie rw s ze  m ie j-

B a ye r  na F ie s e le ra ch

Ko 4 « f * O .Ć  S t c T t U
Dziś już od godziny 8-ej rano oo 

będzie się ponowna kontrola w szyst­
kich części niewymiennyeh, o godz. 
11-ej kom isja ustali czas stanu każ­
dego z zawodników, o godz. 15.25 kla­
ny będzie, sygnał do startu, a punk­
tualnie o godz. 15.31 winien . astąj ć_ 

s z ch yżośc i j. r270 km i start pierwszego zawodniKa. Prawdo- 
5  Km., a to n ie  w yd a - 'podobnie więc p ierwszy w ystartu je

sce. B a jan , m a ją cy  rów ny apara t 
z P łon ezyń sk im , a nad Seidem an- 
nem uzyskaną dotąd  p rzew a gę  45 
punk tów  czy li n ie  b o ją c y  s ię  je g o  
k on ku ren c ji naw iń  p rzy  e h y żc ic ł 
o . jg  w ięk sze j, zd a je  s ię  m ieć za- 
p iw n io iie .  p ie rw s ze  m ie jsce . Sei- 
dem ann m usia łby, je ś li  np. B a jan  
lec ieć  będzie 
rozw in ąć  31

„ . ,, , Bajan, za nim Płonczt nski, dalejj e  s i ę  p r a w o o p o a o m ie .  ^ m ę t n i e  , j
n io f f r o ż n i  s ą  u lu  B a j a n a  ,o n c z y n  ( p r z y p u sz c z a ln ie  rui^dzy ,tą  c z o ło w ą
ski i Am bruz. a je s zc ze  m n ie j
kon ku ren ci na d z l  i ż le s . - e r -
sciim idt.iiah, zby t o d ,n ie g o  odda lę
ui-i w  pu n k tac ji.

W a lk a  o ra s .ę u n e  rn ie lsr?
N a to m ia s t o d ru g ie  m ie js ce  ro 

z e s ra  się za ża rta  w a lk a  m ięd zy
P lon czyń sk im  a Seidem annem .
R ozn ią  s ię  on i od s ieb ie  tydko 2
punktam i i każdy  z n ich  b ędz ie
się s ta ra ł w y c ią gn ą ć  ze  św ego  
rooLoru jak n a jw ięce .i. .

A m b ru z p ozos tan ie  zap ew n e  na 
czw a rtem  m ie jscu , a le  tydko o t y ­
le,' o ii?  n ie  zepch n ie  go  z m ego  
któraś z szybszych  m aszyn . N a j ­
w ięk sze  szanse po tem u m a D u ­
dziński na P Z L  ora z  P a sew a ld  i

P r z y  o s ta teczn e j 
że sie zd a rzyć , że

czw ó r k ą  r o z e g r a - s ie  z a w z ię ta  w i lk a  
o p a lm ę p ie r w sz e ń s tw a .

P r z e w id y w a n e  j e s t  z a k o ń c z e n ie  p d  
by o gody-. 1 7 .45 , p o czem  m iedzyn ią- 
rodnw a k o m is ja  S D ortow a z a jm ie  s ie  
o b licza n iem  zd o b y ty c h  p"ze:, z a w o d ­
n ik ó w  p u n k tó w , a o g o d z . 18 .301 n a  
stą p i u r o c z y s te  o g ło sz e n ie  im ie n ia  
z w y c ię z c y , p o czem  o d e g r a n e  będą  
h y m n y  n a ro d o w e  p ań stw  b .o r ą c y c h  
u d zia ł w  za w o d a ch  w  k o le jn o ś c i z w y ­
cięzców  k a żd ej z p o sz c z e g ó ln y c h  ek ip .

Nagrody
W e d łu g  r e g u la m in u  p rzew id z.an e. 

j e s t  19 n a g ró d  d la  z a w o u n ik ó w  Ch; ' 
le n g e ‘u 1934 r. p o za  p u h a rem  Chal- 
' lsn g e ‘u, p rzech o d zą cy m  r.a  w łasność: 
A ero k lu b u , k tó -e g o  cz lok i ?m je s t  
z w y c ię z c a , a ż  do n a s tę p n e g o  C h a llen ­
g e ^ .  k tó r y  o d b y w a  s ię  w  o d stę p a c h  
2- le tn ic h  z tem , ż e  tr z y k r o tn e  z d o b y ­
c ie  p u h a ru  p r zez  jed n o  p a ń stw o  za -  

p u n k t a c j i  m o -  m yka C h a lle n g e , p o z o s ta w ia ją c  pu- 
d w a j  a moŻ5 'la r i a^ °  d e f in ity w n ą  w ła sn o ś ć  dar.e- 

1 go, , - T i  Aeroklubu. Dotąd dwa razy pu-
i tr z e j za w od n icy  będą m ie ‘ i ta- zdobyli X iemcy, raz —  Polska.
ka sam ą ilość  punktów . Jak  w te - i ,jutro mamy szanse zdobyć go po raz
dy b ęd z ie  z k o le jn o śc ią , o tóż re- drugi.
gu lam in  o h a llcn g e ‘u 'p r z e w id u je ,  
ie- p ie rw szeń s tw o  ma ten , k to  o- 
s ią gn ą l lep szą  p u n k ta c ję  za lo t  
o k ie żn y . O ile b y  oba j za w od n icy  
m iS i w7 ra jd z ie  w yn ik i jed n a k o ­
we, ro zs trzy ga  kto ma lep szy  r e ­
zu lta t w  p róbach  te c h n ic zn y ch . 
Gd;,b; zaś i tu pan ow a ła  rów - 
lrdśe. w tedv  ro zs trzy g a  w ięk sza  
Suma im iik tów  w szys tk ich  łączn ie  
'w  próbach  startu  i ląd ow an ia .

P ie r w s z a  n a g r o d a  reg u la m in ó w ?  
w y n o s i n a d to  100.009  fr . fr a n c u sk ic h , 
d r u g a  44,000 fr .  fr a n c u sk ic h , tr z e c ia  
21 ,500 fr . f r . ,  c z w a r ta  —  10 ,500 fr . 
fr ., a  p o z a te m  r e g u la m in  p rzew id u ję  
] 5 n a g ró d  po 6 .265 fr . f r . ,  c z y li  łą c z  
n ie  269 .975  fr . fr . N ieza leżn i*  od t e ­
g o  z a d ek la ro w a n o  s z e r e g  n a g ró d  h o ­
n o ro w y ch , w śró d  nici1- n a g r o d j P r e ­
z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j , m a rsz . P ił ­
su d sk ie g o , m in . B e ck a , m in . B u tk ie ­
w ic z a , m in . G o eb b elsa , " rezy d en t*  
G d ań sk a , p r e z y d e n ta  m . W a r sz a w y  
; t. d ., i t . d.

Dotychczasowa maksymalna szybkość
os ągniąte przez uczestników ctialienge‘u

L o t n i k B am olo t M oi oi- ó  —
E C — E ch

N a  e ta p ie
>■2: ^ 
j ;  = ’ ' \

15 J u n ck M o sserso lin m lt rl irt b '294.5 iF u r sz a w — W iln o  -

14 O sterk a m p • • * 2 9 1 .3  . 1 B iskra'— T u n is

1 5 . F r a n c k e A rgn ś 2 8 0 .5 W iln o — W a rsza w a

61 D u d z iń sk i P Z L  26, M > n n sf(‘ 2-90.7 > id i— A lg ie r
62 G edgow d. 2 6 3 .S B is k r a 1— Tuni.-,
19 'S e id em a u n F ie se le r - t e ą s 2 7 9 .0 B rn o — i 'raga

2 1 H u b r ic h 2 5 9 .6 B isk r a — T u u is

13 B a y e r H irth 2 6 4 .7 W iln o — 5 \  a rsz a w a

2 2 - P asew ald . 2 5 3 .4 W i 1 n o— W  a ii? za  w a

17 H ir th 241.1 B is k r a — T u n is

76 ^ k r z y p iń s k . R  W  D 9 W a lte r  Bona 2 6 8 .9 B isk r a — T u n is
54 A n d e r le 2 4 2 .6 B rno— P r a g a
72 B u c z y ń sk i S k od a 2 5 3 .4 W ili, o— W a r s z a w a

71 B a ja n .'i 2 4 7 .5 B is k r a — T u n is

75 P ło n c z y ń s k i „ 247 .5 - B is u r a — T u n is
52 A m bruz A ero  2 0 0 Ma l t  er  B o r a 2 5 0 .7 W i Ino— 5 \ a rsza w a

51 Z acek „ „ 2 4 2 .9 W iln o — W a rszaw  a
42 F r a n c o ' $ P S  1 F ia t 2 2 4 .4 W iln o — W a rsza w a

46 S a n z in B r ed a ( olontB o 2 2 2 .3 W iln o — W arszawa


